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BR.0012.2.9.2017
P r o t o k ó ł  Nr 39/17
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, 
odbytego w dniu 17 października 2017 r. w godz. od 900 do 955.

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Andrzej Gąsiorowski

- Przewodniczący

2) Maria Sulima Sułkowska

3) Mariusz Brunka
4) Maria Błoniarz-Górna
5) Marek Bona

6) Jacek Klajna
Komisja składa się z 6 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Tomasz Klemann


- Prezes Miejskich Wodociągów
2) Wioletta Szreder


- Skarbnik Miasta

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Pan Andrzej Gąsiorowski, powitał zebranych członków komisji oraz gości, stwierdził quorum oraz zaproponował następujący porządek obrad:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
2. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad. 1 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – materiał sesyjny został Państwu przekazany. Chciałbym w pierwszej kolejności poprosić Pana prezesa o przedstawienie nam spraw związanych z wodą i uchwałą w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych. Panie prezesie, oddaję Panu głos.

· Prezes Tomasz Klemann – główny punkt, który ma być na sesji, to jest plan inwestycyjny. Plan inwestycyjny został przekazany pod koniec sierpnia lub na początku września, został opiniowany przez merytoryczne wydziały w kontekście prac inwestycyjnych na terenie miasta w przyszłości prowadzonych, prac remontowych w drogach i potrzeb ludności przede wszystkim zgłaszanych przez mieszkańców, jeśli chodzi o wybudowanie sieci wodociągowej i kanalizacyjnej. Ten plan inwestycyjny był planem, jeszcze do przyszłego tygodnia, który jest niezbędny do tego, żeby przygotować taryfę, ponieważ inwestycje, które są w tym planie, w formie amortyzacji będą elementem kosztów w zestawieniu taryfowym. Mówię do przyszłego tygodnia, ponieważ to, co spędza mi sen z oczu w tej chwili i mojej radzie nadzorczej, i zgromadzeniu wspólników, z którymi praktycznie od 10 października non stop konsultujemy kwestie dotyczące opłaty taryfowej, to centrum legislacyjne rządu 10 października przekazało do procedowania w sejmie i senacie nowelizację ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę. 

Ja może powiem co się stało. 24 sierpnia pojawiła się nowa ustawa Prawo wodne. Nowa ustawa Prawo wodne od 1 stycznia przyszłego roku miała wprowadzić nowy sposób jakby kreowania taryf, regulowany przez regulatora tych taryf, po to żeby ujednolicić taryfy, weryfikować przez służby, które są merytorycznie do tego przygotowane, czy te elementy, które zawarte są we wniosku taryfowym, są racjonalne, potrzebne i niezbędne. I my przygotowaliśmy się w trybie tak jak zwykle, czyli zrobiliśmy plan inwestycyjny. Postanowiliśmy pójść starą ścieżką, ponieważ stara ustawa miała funkcjonować do końca roku, czyli ta, na bazie której co roku robiliśmy wnioski taryfowe, weryfikowaliśmy je przez miasto. No i układ okazał się taki, że nowa ustawa, mimo deklaracji rządu, nie miała rozporządzeń wykonawczych. Nowa ustawa Prawo wodne wprowadza nowy sposób opłat środowiskowych, o których nie mamy zielonego pojęcia. Zostały określone tylko maksymalne stawki opłat. Nowa ustawa wprowadziła nowe elementy opłat stałych, wprowadziła opłaty za wody deszczowe, nowy sposób ich naliczania. Teraz Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie będzie przedstawiało pismo o należnościach w stosunku do Skarbu Państwa, no właściwie o należnościach w stosunku do Gospodarstwa Państwowego. Te informacje będą wpływały do firm wodociągowo-kanalizacyjnych, do burmistrzów, jeśli oni są właścicielami sieci wodociągowo-kanalizacyjnych, do burmistrzów, jeżeli są właścicielami, jak w naszym przypadku, sieci kanalizacji deszczowych. I tam będziemy mieli w tym piśmie, każdy z nas który gospodaruje wodami, będzie miał informację, że należy się Gospodarstwu Państwowemu taka i taka kasa. To jest pismo mówiące o teoretycznym obciążeniu z merytorycznym wyjaśnieniem dlaczego tak ma się stać. Na bazie tego moglibyśmy się odwoływać, powiedzieć – nie, zastrzeżenia mamy do tego, ponieważ… I wtedy albo zostają przyjęte nasze zastrzeżenia… Znaczy, tak czy siak jest decyzja, od której możemy się odwołać. Taki był przewidziany plan, przy czym nie ma rozporządzeń wykonawczych. Co do opłaty stałej i zmiennej jest dualizm, jeśli chodzi o traktowanie opłaty stałej w stosunku do wody i ścieków. Zatrzymano możliwość podnoszenia cen za wodę i ścieki w związku z opłatami za korzystanie z wód. Wszystkie firmy wodociągowe, które tak jak w gminie miejskiej Chojnice, czy gminie wiejskiej Chojnice, miały szansę jeszcze procedować w starej ustawie o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę, postanowiły przejść starą ścieżkę legislacyjną, ponieważ było wiadomo co robić. Zbyt dużo niewiadomych w nowym układzie jest. Jak rząd zorientował się, że pewna część ucieka im spod kontroli, 10 października, tak jak powiedziałem, została przekazana nowa propozycja ustawy, zmian w ustawie. Ona była kiedyś, pojawiła się jako druk taki sejmowy, przy czym była procedowana z naszymi organizacjami branżowymi, Izba Gospodarcza Wodociągi Polskie. Cały proces legislacyjny miał być przeprowadzony. To pismo, które zostało skierowane do sejmu, nie miało uzgodnień ze środowiskami wodociągowymi. Te negocjacje nie zostały zakończone, nie było też informacji o wpływie z Ministerstwa Spraw Zagranicznych, zresztą niedokończona ścieżka w centrum legislacyjnym rządu, bo takie są uwagi naszej Izby Gospodarczej. I wprowadzono trzecią ścieżkę. Do tej pory była albo stara, albo nowa z dużą liczbą niewiadomych. Jest trzecia ścieżka i ten artykuł z Gazety Prawnej to jest właśnie takie kompendium wiedzy na temat tej ostatniej w takim wytłuszczeniu, gdzie są trzy sposoby postępowania. Albo normalny sposób postępowania, czyli tak jak myśmy szli ścieżką, że w granicach grudnia byłaby wywołana uchwała o taryfie, po wszystkich komisjach, przy czym jeśli znowelizowana ustawa wejdzie w życie, a wchodzi zgodnie z projektem dzień po ogłoszeniu, a pierwsze czytanie tej ustawy jest przewidziane na 25 października, czyli 15 dni już po przekazaniu druku, to ten wniosek, który złożyły miejskie wodociągi, musi burmistrz w ciągu 14 dni przekazać do przejściowej instytucji weryfikującej te wnioski. Likwidują Zarząd Gospodarki Wodnej, powstaje Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie. Do końca roku funkcjonuje jeszcze zarząd, a weryfikatorem będzie Zarząd Gospodarki Wodnej. Czyli burmistrz będzie musiał przekazać ten wniosek do Zarządu Gospodarki Wodnej, on ma się w trybie kpa 14-dniowym wypowiedzieć, czy ma jakieś uwagi, czy nie. Jeśli ma, to zwraca go nam i mówi – słuchajcie, macie to niezgodnie z nową ustawą, zróbcie to zgodnie – przy czym nie wiadomo jak zgodnie, bo przepisów wykonawczych nie ma do tej ustawy dzisiaj – macie minimum 21 dni na przygotowanie tego w nowym trybie. A więc jeśli nie będzie rozporządzeń wykonawczych, to nie wiemy jak, a do tego czasu mamy starą taryfę. Czyli weryfikując chociażby poprzedni rok ja narażam spółkę na generowanie strat, przynajmniej w tych miesiącach, w których nie mamy nowej taryfy. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – też przez jakiś okres? 180 dni?
· Prezes Tomasz Klemann – to jest pierwszy sposób, czyli idziemy drogą typu – złożyliśmy, nie, mamy uchwałę rady gminy, a więc jest przerwany proces, trafia do regulatora. Drugi sposób to jest – złożyliśmy wniosek, i ja go chcę złożyć i powiem jaki mamy plan, złożyliśmy wniosek, zweryfikowaliśmy go na bazie tego, co się zdarzyło ostatnio jeśli chodzi o wzrost kosztów. Jak wiecie Państwa mamy wzrost kosztów w związku z amortyzacją, ale zakładam rzeczy najbardziej prawdopodobne, obietnice podsekretarza stanu w ministerstwie, że nie wzrosną opłaty zmienne, zakładam jakieś opłaty stałe, które są w nowej ustawie, że wejdą. Więc na bazie tych elementów, plus inflacja, wprowadzą nową cenę. Według informacji sprzed godziny, wzrost cen za wodę i ścieki, według tych wyliczeń, które przeprowadza mi księgowość, to nie przekroczy wartości amortyzacji, przy czym, że jest to na granicy zależnej od sprzedaży. Podam kazus tegoroczny. Mamy sprzedaż wody o 200 tys. m3 już mniej w związku z tym, że zakłady mięsne uruchomiły swoje ujęcie. My nie wiedzieliśmy o procederze. Oczywiście uzgadnialiśmy dokumenty, ale taryfa już była, a więc około pół miliona złotych mniej przychodu w związku z tym, że te dwa elementy się na siebie nałożyły. Trzeci element duży ryzyka – nowa taryfa ma być na 3 lata. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli trzeba założyć jakiś margines konieczności podwyższenia, żeby…

· Prezes Tomasz Klemann – żeby przez te 3 lata wytrzymać. A więc najmniej, moim zdaniem, uciążliwe dla społeczeństwa jest przygotowanie na bazie tego, co jest pewne i zweryfikowanie tego tyle, ile się da, ponieważ przyszłość jest zbyt niepewna. Układ jest taki – i tak ta nowa taryfa, którą Państwo uchwalicie, jeśli uchwalicie w tym trybie, który proponuję, będzie ważna tylko 180 dni. Nic więcej. Będę w tym czasie, czyli jak kończę robotę nad tą taryfą, chcę złożyć wniosek jeszcze, żeby ta taryfa weszła w tym czasie. Tak jak mówię, z burmistrzem od jedenastego, dwunastego mieliśmy specjalne spotkanie rady nadzorczej po to, żeby to zweryfikować. Ta taryfa będzie obowiązywała 180 dni od momentu wejścia ustawy tej znowelizowanej. A więc ja siadam ponownie, jak tylko pojawiają się akty wykonawcze do ustawy, i będę przygotowywał nowy wniosek do taryfikatora. Oczywiście ucieka nam element negocjacyjny, jeśli chodzi o kwestie dotyczące wiedzy tego, co macie Państwo do tej pory, czyli nie ma wiedzy na temat tego, co się dzieje w firmie, bo ja składam wprost. Oczywiście uzgadniam z właścicielem spółki, ale rada nie ma wiedzy na ten temat, co się będzie działo z cenami za wodę i ścieki. Deklaruję, że za każdym razem kiedy będziemy przygotowywali taryfę… Ona będzie raz na 3 lata, nie wiem w jaki sposób to zaplanować. Ja dzisiaj z przerażeniem patrzę na to, że jeśli zdarzy mi się jedno, czy drugie takie zdarzenie, jak było w tym roku, czyli pól miliona złotych mniej, czyli 200 tys. m3, to dla firmy to jest ponad 10% sprzedaży wody. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – teraz jak to rozbić w kosztach? Bo to rzutuje na koszty i rzutuje na cenę.
· Prezes Tomasz Klemann – a więc nie ma ścieżek, nie ma algorytmów postepowania, czy ta cena określająca taryfę mówi, że w tym roku będzie tak, a w następnym roku o inflację wzrośnie, czy o jakieś tam inwestycje, bo jest plan wieloletni inwestycji. A więc na pewno te elementy, ale tych ścieżek jeszcze wypracowanych nie ma. Dlatego plan inwestycyjny, moim zdaniem, jeśli jesteście Państwo w stanie zaufać, jest przygotowany tak, że my mieścimy się w naszych nakładach, w naszych kosztach związanych z amortyzacją. Tam jest jedno wspomożenie w roku 2018. Jest 3 mln wydatku na plany inwestycyjne, ale to wspomożemy się kredytem, którego odsetki, tak jak na przykład teraz auto kupiliśmy do ciśnieniowego czyszczenia, odsetki są płacone przez Wojewódzki Fundusz, czyli tak jak bym wyciągał ze skarbonki bez żadnych kosztów pieniądze, te których nie mam jeszcze, ale które sobie poodkładam. A więc też to jest w ramach amortyzacji. A pozostałe, jak Państwo widzicie, koszty w ramach inwestycji, są w granicach 2 mln zł. To jest nasz odpis amortyzacyjny, po to żeby utrzymać wartość majątku w firmie. No i dlatego myślę, że dla firmy generalnie jest to sprawa bardziej poboczna. Ona jest niezbędna oczywiście do tego, żeby uchwalić taryfę za zbiorowe zaopatrzenie. A więc ten plan musi być pierw uchwalony, żeby wojewoda w trybie nadzorczym nie mógł powiedzieć, że źle uchwaliliście taryfę. A więc pierwsza uchwała, która miałaby być, jeśli się Państwo na to zgodzicie, to uchwała o zatwierdzeniu planu, i druga uchwała to jest uchwała o taryfie za zbiorowe zaopatrzenie, w trybie w którym robiliście do tej pory. Przewidywany wzrost cen za wodę i ścieki – średnio 2,3 %, czyli w ramach inflacji się mieścimy. To jest 2,4, 2,5, różnie wychodzi, ale zakładamy, że w granicach 2,3. Ryzyko podejmiemy. Mamy pół miliona przychodów dodatkowych. W tym układzie, mimo że straciliśmy pół miliona, okazało się, że „tojki”, laboratorium się fajnie rozwinęło, a więc to skompensowało nam wynik ogólny, ale działalność podstawowa jest na stracie. Około 100 tys. zł tracimy na działalności podstawowej za 9 miesięcy, ale wynik spółki jest plusowy. Więc ja podejmuję ryzyko, to znaczy firma podejmuje ryzyko za wiedzą rady nadzorczej i zgromadzenia wspólników, że jeśli nie uda nam się osiągnąć planu sprzedaży, to jesteśmy w stanie skompensować to działalnością dodatkową, mając świadomość tego, że działalność podstawowa będzie na minusie, może być na minusie z dużym prawdopodobieństwem. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – zakłady mięsne nie uzgadniały tego, że…

· Prezes Tomasz Klemann – nie, to jest dowolne prawo. Gdybyśmy wiedzieli to, to byśmy pewnie wrzucili to w taryfę, wiedząc że w tym roku będzie inaczej. Ale skutek byłby taki, że ja musiałbym wpakować mniejszą sprzedaż wody. Efekt dla taryfy tegorocznej byłby taki, że cena za wodę byłaby wyższa. Dzięki Bogu zdarzyło się, że rozwinęła nam się działalność z tych „tojek”. Jesteśmy w tej chwili potentatem na rynku lokalnym i do 30 km. Czyli w graniach 30 km, gdzie nam się opłaca jeździć tym sprzętem, który nie jest de facto przygotowany do tego, to ok. 100 „tojekt” w tej chwili jest w terenie jeszcze używanych, za które ludzie nam płacą, bo je używają. 160 mamy do dyspozycji. Fajnie laboratorium w tej chwili ruszyło z kopyta przez to, co się dzieje w okolicy, jeśli chodzi między innymi o bakterię E.coli. Ale dzięki Bogu my mamy teraz pewniejszą kontrolę, jak mamy jakieś podejrzenie, że coś się dzieje. Gmina korzystała z nas teraz praktycznie co kilka godzin, po to żeby zweryfikować sobie sytuację, bo to była dziwna sytuacja – w studni nie mam bakterii, na ujęciu mam, w sieci nie mam, w szkole mam. Tak że nie mieli zielonego pojęcia gdzie tego szukać. W końcu przechorowali sieci i po kilku dniach okazało się, że nigdzie nie ma. My jesteśmy powiedzmy elastyczniejsi niż sanepid. Sanepid ma swoje procedury, a ja stawiam pracownika, który po dwunastu godzinach, czy to sobota, czy niedziela, wchodzi i mówi – masz spokój. I to jest wartość dodana. W naszej strategii marketingowej, jeśli chodzi o działalność dodatkową, to jest solidność wykonania. Nie zależy mi na złotych strzałach. Ja chcę, żeby nasza robota była traktowana jako robota dobrze zrobiona. I okazuje się, że ludzie wolą zapłacić troszeczkę więcej za dobrze, rzetelnie wykonaną robotę, niż za coś, co jest w terminie, od razu. Wartością dodaną dla „tojek” jest tak, że chcę mieć „tojkę” na piątek. TOI TOI WC SERWIS nie przywiezie jej w piątek, bo oni jadą tak, jak jest objazd ich samochodów, jak mają wyznaczone marszruty. Przywiozą ci ją w poniedziałek. A więc ktoś, kto robi na przykład „polter” i chciałby mieć „tojkę” na podwórku, to mówi – chcę mieć w piątek, ale w sobotę nie chcę mieć. TOI TOI znowuż nie przyjedzie, a my na telefon jesteśmy i to robimy.
· Radny Marek Bona – ja chciałbym wrócić do tego, co Pan prezes tutaj powiedział. Wprowadzenie regulatora do wody i kanalizacji, to jest rzeczą nową. Ja nie wiem, czy to jest dobre. To zobaczymy. Ja natomiast pamiętam jak wprowadzono regulatora do ciepła i dosyć długo trwało to, żeby dostać taryfę. Do wszystkiego się przyczepiali, do czego można było. Natomiast w cieple jest coś takiego, że taryfę można zmieniać raz na rok. Najczęściej raz na rok. Pytanie, dlaczego tutaj by było na 3 lata? I w cieple jest jeszcze coś takiego, i pytanie czy to nie zostanie przeniesione do taryfy na wodę i kanalizację, nie można subsydiować. I pytanie jest, bo tu Pan prezes mówi, że ma dodatkowe przychody i dochody z tej działalności dodatkowej, pytanie – co będzie dalej, bo jeżeli taryfa będzie tylko i wyłącznie oparta na tym, co się dzieje na wodzie i na ściekach, no to tu możemy ponosić straty.

· Prezes Tomasz Klemann – kalkulacja kosztów za wodę i ścieki jest zrobiona indywidualnie. Każdy sprzęt, każde materiały, wszystko jest osobno księgowane, jeśli chodzi o usługi zewnętrzne, a osobno księgowane są koszty związane z dostawą wody.
· Radny Marek Bona – taryfa powinna mówić o tym, że po prostu płacimy za to, co Państwo produkujecie i koniec. Jeżeli będą straty, to dzisiaj Pan, Panie prezesie, pokrywa te starty działalnością dodatkową.

· Prezes Tomasz Klemann – po raz pierwszy tak naprawdę. Ale tak, pokrywam.

· Radny Marek Bona – ale tutaj się podniesie, a Pan będzie miał jednak zysk wyższy, bo jeżeli nie będziemy ponosili straty na wodzie i na kanalizacji, to wtedy Pan będzie miał wyższy zysk. Pan będzie robił zysk na tej dodatkowej działalności, a my wszyscy musimy pokryć koszty obsługi wody, czy powstania tego metra sześciennego wody i zrzutu do kanału.

· Prezes Tomasz Klemann – tak jest, przy czym, tak jak mówię, do tej pory był zakaz subsydiowania skośnego i tutaj firmy naprawdę nawet nie próbują tego robić, bo szkoda by było sobie stracić przynajmniej 90 dni w postępowaniu chociażby nadzorczym. Bo jeśli wojewoda w postępowaniu nadzorczym by to zauważył, to… Takie rzeczy są, faktycznie tak jest, przy czym ten zysk, który ja generuję z działalności dodatkowej, nie jest oparty na tym, że ludzie płacą za wszystkie koszty związane z tym, co ja na działalności dodatkowej zyskuję. Wszystkie koszty dotyczące działalności dodatkowej są wyrzucane poza taryfę i tutaj dopiero płacicie Państwo za dostawę wody i odbiór ścieków, tak jak Pan powiedział. Tego nie można robić, bo byśmy się pokusili o to, żeby wojewoda nam kijem pomachał i powiedział – sorry, w takim wypadku nie masz taryfy i następnie 90 dni tańcuj na starej. A to jest znowuż strata dla firmy. Tutaj jeszcze rodzi się jeden problem, ja myślę w kontekście w ogóle gospodarki wodnej, ponieważ ustawa Prawo wodne, i to ma znaczenie dla gminy, wprowadziła opłaty, które nie tak jak myśmy robili do tej pory – zdeklarowałeś, że masz na przykład zrzut wód deszczowych do cieku wodnego i powiedziałeś ile płynie – płaciłeś opłatę. Od nowego roku urzędnicy Gospodarstwa Wody Polskie będą chodzili i weryfikowali, czy te zrzuty wód deszczowych są. Jak Państwo sięgniecie do ustawy, to zobaczycie, że są opłaty już określone maksymalne, których nie można przekroczyć, są opłaty za zrzut wód deszczowych do wody bądź gruntu, za zrzut ścieków deszczowych do wody lub gruntu. Zmieniła się definicja. A więc można będzie oczekiwać przy skuteczności zamykania tych elementów fiskalnych, jeśli chodzi o skuteczność, bo co by nie powiedzieć, obecny rząd jest bardzo skuteczny, jeśli chodzi o egzekwowanie podatków, a więc można domniemać z dużym prawdopodobieństwem, że pojawi się pismo z Gospodarstwa Państwowego Wody Polskie do burmistrza, że wyliczamy ci opłatę za wody deszczowe w takiej i takiej kwocie. A więc trzeba by było przewidzieć też te opłaty. One są, bo jest kilka pozwoleń wodnoprawnych, za które płacicie, z tego co pamiętam. Przynajmniej dwa zrzuty chyba są. To trzeba by z Jarkiem Rekowskim porozmawiać. Ale jeśli jest kilka zrzutów, to może nie ten rok, ale następny rok możecie się Państwo spodziewać… Do 2021 roku dało sobie Gospodarstwo Państwowe czas na to, żeby zamontować urządzenia pomiarowe. Do tego czasu będą korzystać albo z tych urządzeń, które my mamy, albo z informacji, które są zgromadzone już w zasobie tym administracyjnym. A więc trzeba to też wziąć pod uwagę, że samorząd zetknie się również z opłatą za korzystanie z wód w innej wysokości niż było do tej pory. Ja podam prosty przykład. Opłata zmienna za korzystanie z wód do celów zadań własnych gminy, czyli dostarczenie wody dla mieszkańców na cele spożywcze, jest 15 gr. Do tej pory było 8. Dzisiaj jest 15. Miało być 70 na początku, ale jest 15. Ale dostawa wody na inne cele niż zwykłe korzystanie w wód – zwykłe korzystanie z wód to jest, jeśli jestem sam, wybiłem sobie studnię, mam 10 kurek, ogródek i sam korzystam z tej wody – na cele inne niż zwykłe korzystanie z wód na potrzeby dostawy wody dla ludzi i zwierząt, jest 10 gr. A więc dostawa dla ludzi i zwierząt jest tańsza niż dostawa dla samych ludzi. 
To takie informacje, które są naprawdę sprzed kilku dni. 
· Mariusz Brunka – w każdym razie trzeba się liczyć z tym, że na tym odcinku mogą powstać perturbacje. 
· Prezes Tomasz Klemann – moją intencją jest to, że jeśli uda się wprowadzić w tym układzie na tą sesję wniosek taryfowy, który bym wygenerował jeszcze dzisiaj, może jutro, zaopiniował przez Wydział Komunalny, bo burmistrz musi to zaopiniować, przy czym ja burmistrza mam na bieżąco w kontekście informacji, które uzyskujemy z wyliczeń… Rada nadzorcza podjęła jakąś decyzję, uchwaliła, że wyraża zgodę na taki sposób postępowania. Jakieś ryzyko trzeba ponieść. Tak że będę wnioskował o uchwalenie taryfy jeszcze zanim zostanie wprowadzona w życie nowelizacja ustawy. Będę miał pół roku czasu na to, żeby przygotować się i nie skutkowało będzie tym, że mi odrzucą taryfę i powiedzą – bujaj się następne 120 dni bez nowej ceny. Ja po prostu chciałbym, żeby ta ścieżka była tak jak dotychczas. Po prostu wiem co robić, wiem jak Państwu odpowiadać, wiem jakie elementy znajdują się w cenie. Za chwileczkę, jak pojawią się nowe przepisy, wtedy też będę wiedział, jak się nauczę, ale dzisiaj nie wiem.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – Panie prezesie, komisja miała zaplanowane właśnie też takie spotkanie w spółce, co się stało ze wszystkimi radnymi, z czego się bardzo cieszę. Ja niestety nie mogłem być. I tutaj mieliśmy taki temat – ocena kosztów wynikających z działalności spółki w związku z naliczaniem amortyzacji i czy konieczne jest podwyższanie opłat za ścieki. Teraz wiemy już, że będzie to regulowane, no bo jest konieczność, ale jeśli jakby tutaj komisja miałaby wyrazić swoją opinię pozytywną, czy negatywną, no to też chcielibyśmy już na dzisiaj wiedzieć jak przymierza się Pan do podwyższenia opłat za wodę i ścieki.
· Prezes Tomasz Klemann – mówię o ogólnej opłacie w granicach 2,3%, w wysokości inflacji. Ja nie chcę Państwa zaskakiwać jakimiś tam wielkimi cenami. Tak jak mówię, to ryzyko jest związane ze sprzedażą. Jeśli sprzedam troszeczkę więcej metrów sześciennych, wyjdę na swoje. Jeśli sprzedam tyle co w tym roku, nie wyjdę na swoje. I to mówię wprost. Mamy odpis amortyzacyjny w wysokości gdzieś około 5, prawie 6 mln zł, z tego co pamiętam, może nawet 7, z czego 5 mln spłacamy kredytów i pożyczek. To co nam pozostaje, to jest to, co było do tej pory, 2,5 mln zł. Zostało nam, że tak powiem, z tej inwestycji po zaciągnięciu zobowiązań, 1,5 mln zł. Informacja o sytuacji finansowej spółki jest taka. Mamy stratę dzisiaj, na koniec września, 100 tys. zł na działalności podstawowej. Jeśli chodzi o działalność firmy, ok. 200 tys. z kawałkiem zysku w ogóle. Zakładam do końca roku, że to tak mniej więcej się powinno w tym układzie utrzymać. Zobaczymy jak bardzo stracimy na wodzie i ściekach jeszcze przez następne 2-3 miesiące. I na koncie kwotę gdzieś około 1,3 mln zł pozostałości po inwestycji. Żeby utrzymać majątek tak naprawdę na wysokości, które mamy, żeby nie zjadać go po prostu, wydatkujemy te pieniądze. Kupiliśmy ostatnio samochód do czyszczenia kanalizacji sanitarnej i jeszcze dwa auta. Do laboratorium jedno zostało kupione i stworzyliśmy nowy dział, no bo jest mnóstwo automatyki w tej chwili. Dzięki temu mogliśmy na przykład utrzymać dostawę wody i odbiór ścieków po tej wichurze. Bo nieszczęśliwie, albo szczęśliwie dla nas, zbiegło się tak, że dwa miesiące funkcjonował już układ dozoru elektronicznego i na ujęciach wody, i na oczyszczalni ścieków, taki z jednego miejsca, a więc jedna osoba z wiedzą technologiczną na temat ujęcia wody i oczyszczalni ścieków, plus ludzie na miejscach w obiektach, mimo że nie było możliwości dostania się do tych ludzi, ale była łączność telefoniczna, potrafili zrobić tak, że Państwo nie odczuliście tak naprawdę braków w dostawie wody. Było kilka miejsc typu ulica Tucholska, Liściasta, ale to było związane z tym, że nie mieliśmy energii na przepompowniach ścieków. To ci ludzie właśnie zadecydowali – bierzmy beczki i jeździmy do tych przepompowni, po to żeby ludzie mogli normalnie korzystać. I kupiliśmy w sumie 4 auta. Duże auto, które kosztowało prawie 1,8 mln zł. Wzięliśmy na to kredyt, za który odsetki płaci nam Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska. I odpis amortyzacyjny od tego, to jest w granicach ok. 300 tys. zł rocznie. On się amortyzuje w ciągu 7 lat. Dwa mniejsze samochody, które amortyzują się w ciągu 3 lat. Chociażby z tego powodu, jeśli to służy oczyszczaniu ścieków, to zostanie przypisane w całości w kosztach do sieci kanalizacyjnej. Jeśli mamy laboratorium, to ta amortyzacja zostanie przypisana do administracji i będzie kluczem alokacyjnym wrzucana do działów. Więc jeśli będziemy robili inwestycje, to koszty stałe, chociażby amortyzacja, będą zawsze wzrastały. Jeśli chodzi o obciążenia kredytowe, one będą stałe przez okres spłaty kredytu. 15 lat kredyt komercyjny, 10 lat pożyczka z Wojewódzkiego Funduszu. I te elementy będą nam wzrastały w wysokości amortyzacji, a więc my musimy utrzymać amortyzację przynajmniej na takim poziomie, który nam pozwoli spłacić te kredyty do tego czasu. A więc odtwarzać majątek powinniśmy. Dobrze pójdzie jak się uda nam utrzymać to constans. Jeśli nie zainwestujemy więcej niż odpis amortyzacyjny, to amortyzacja się utrzyma, a koszty ludzkie, koszty energetyczne, to są rzeczy już od nas niezależne tak naprawdę. Fajnie się stało, bo nam na przykład rok do roku zużycie niewiele wzrosło na obiekcie, to zewnątrz, które płacimy na oczyszczalni ścieków, i to też będzie elementem stabilizującym cenę za ścieki, ponieważ mamy tą niewielką instalację fotowoltaiczną, która notabene została uszkodzona podczas wichury, bo zabrało dach z jednego obiektu i wrzuciło nam na instalację fotowoltaiczną, ale 1.680.000 opłata za energię elektryczną, a przewidywana opłata, według już wyższej taryfy, bo wyższą taryfę mamy za energię wynegocjowaną, 1.790.000. A więc raptem o 110 tys. więcej tylko przy takim zużyciu. Myśmy myśleli, że będzie więcej, a tutaj kompensuje nam trochę… No konkurujemy z wami, myślę o gminie, w konkursie na fotowoltaikę. Też chcemy ten milion kilka tysięcy, które mamy, wykorzystać na zainwestowanie w farmę fotowoltaiczną, bo widzimy, że tego jest efekt w postaci kosztów za środowisko. Nie wrzucamy amortyzacji od dotacji do ceny za wodę i ścieki. To też będzie jakiś tam element stabilizujący. Ale to nie jest perspektywa jednego roku, dwóch, trzech. To jest kwestia tak naprawdę… Dzisiaj widzę, że przyszłość firm z tej branży z sektora komunalnego, to jest to, co kiedyś powiedzieli mi ludzie z RWE, obecnej firmy INNOGY, to jest niemiecka firma dostarczająca energię – musimy się specjalizować w oszczędzaniu. I myślę, że przy tym stopniu zaawansowania technicznego, nasze działania będą skupiały się na sprawnej eksploatacji i na oszczędzaniu, jeśli chodzi o energię, o media. Nie będziemy korzystać z wody wodociągowej, jak na oczyszczalni ścieków. Nie będziemy korzystać w tej chwili z wody wodociągowej na ujęciu wody. Te otwory studzienne, które były do odwadniania terenu, będziemy wykorzystywali jako wodę technologiczną. Ona kosztuje 70 gr, ale nie kosztuje 2,50 zł. Kosztuje 70 gr plus energia. 70 gr trzeba będzie odprowadzić do Gospodarstwa Państwowego Wody Polskie. Ale to nie jest 2,50. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – teraz przechodząc już do planu inwestycyjnego. Panie prezesie, moje pierwsze pytanie – zbiornik rotacyjny Karolewo. Mamy 750 tys. zaplanowane na lata 2020-21. 
· Prezes Tomasz Klemann – do roku 2031 musimy zrobić coś z siecią azbestocementową. To znaczy musimy zostawić ją w ziemi i zrezygnować z eksploatowania tego. Pomalutku przygotowujemy się do takiego etapu, w którym odcinek pomiędzy Funką, czyli głównym ujęciem wody, a Karolewem będziemy musieli wyremontować, przebudować, wybudować nowy. Nie da się zrobić tego z zapasem tylko 1,5 tys. metrów sześciennych, bo taki jest zapas w tej chwili na zbiorniku w Karolewie, musimy mieć więcej czasu, jeśli będziemy robić to etapami, a więc trzeba będzie wrzucić dwa zbiorniki retencyjne, które będą służyły jako rezerwuar wody w momencie, kiedy nie będziemy mieli możliwości dostaw wody z Funki do Karolewa. I tak powoli się przymierzamy do tego, żeby rok do roku jakąś inwestycję. Po drugie, jest projekt tutaj magistrali wodociągowej również, a więc tam też mogą być wyłączenia związane z – chcemy zamknąć w końcu pierścień wokół Chojnic, czyli brakuje nam zamknięcia pomiędzy ulicą Bytowską a ulicą Sępoleńską. Został mi kawałek zamknięcia tej obwodnicy. Jak to zamkniemy, to miasto dookoła jest okrążone główną siecią wodociągową. A więc te elementy, że dostarczamy tak naprawdę jednym odcinkiem, jeśli padnie to gdzieś na wysokości Karolewa, to całe miasto nie ma wody, jesteśmy w stanie wyeliminować. A więc też te zbiorniki są nam potrzebne jakby były przerwy w dostawach wody związane powiedzmy z budową. 
Jesteśmy po rozmowach z Wojewódzką Dyrekcją Dróg. Oni chyba są inwestorem w kwestii obwodnicy tej nowej. Dotarliśmy do projektanta i podpisaliśmy z nimi umowę, że wprowadzą nam tą sieć właśnie w tej budowie. Jakoś się dogadaliśmy, że ta sieć zostanie zaprojektowana w pasie drogi, żeby to miało ręce i nogi.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dokumentacja na oczyszczalnię ścieków. Mamy 2,5 mln zł.
· Prezes Tomasz Klemann – to się tak nazywa dokumentacja, a chodzi o to, że… Jak wiecie ten plan ulega zmianom. Naprawdę ulega zmianom, bo to, co teraz Państwo będziecie robili za chwilę, retencję wód deszczowych na terenie miasta Chojnice, też będzie wymuszało na nas zmiany takich priorytetów inwestycyjnych, bo jeśli będziemy musieli wybudować kawałek sieci, przebudować, albo zmienić ją całkowicie, bo stan techniczny jest taki, że w związku z tym że budujecie deszczówkę, no to ja z czegoś rezygnuję. Ale jeśli chodzi o oczyszczalnię ścieków, 2,5 mln zł na obiekcie oczyszczalni, to jest dylemat właściwie mleczarni. Mleczarnia ma w tej chwili swój układ podczyszczania, gdzie jeszcze półtora roku temu twierdzili, że jest możliwość wykorzystania, bądź nie. Podejmują decyzję inwestycyjną, czy modernizują swój, czy wpakują ścieki do naszej kanalizacji. Jeśli tak, to nasz układ nie wydoli ścieków o tej charakterystyce. To są dość trudne ścieki do oczyszczania. My w fazie projektu już pierwotnego zakładaliśmy, że mamy pomysł na to. I czy wydamy te 2,5 mln zł, czy nie wydamy, to zależy od tego, czy uda nam się skręcić, że tak powiem, mleczarnię na to, żeby oni dali nam pieniądze i w zamian za to nie płaciliby, czy sami pozyskamy te pieniądze i wydamy ja na coś, za co będziemy od nich kasować za ścieki. Generalnie chodzi o tak zwany układ BIOGRADEX-u. To jest firma z Elbląga. My mieliśmy już w pierwotnej inwestycji to wrzucone, przy czym to jest opatentowana metoda i w tym momencie nie pozwolono nam zrobić tego. Musi być jakaś alternatywa. Jeśli mogą być opatentowane, to nie może być innych metod usuwania azotu, a to jest właśnie główny element, który ciąży, jeśli chodzi o rozkład białek. Dlatego to może się zmienić. Rozmawiamy z mleczarnią. Mają ochotę na to, żeby zrzucić nam swoje ścieki i chcemy się do tego przygotować. Jeśli nie, to z tego wyjdziemy i zmienimy plan inwestycyjny.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – tu widzę też na fotowoltaikę macie na oczyszczalni 400 tys. zł.
· Prezes Tomasz Klemann – tak. To co mówiłem, w tej chwili mamy zamiar zrobić fotowoltaikę. Nie wejdziemy w fotowoltaikę jeżeli będziemy musieli zapłacić sami. Jeśli uda nam się dostać dotację, bo to jest 85% dotacji od wartości, to zrobimy fotowoltaikę. Inaczej się nie opłaca. To mówię Państwu wprost. Bez dotacji nie opłaca się robić fotowoltaiki.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – patrząc na ten plan inwestycyjny, to rzeczywiście on jest przygotowany w formie takiej, która obejmuje te najważniejsze rzeczy i wydaje się, że są pokazane rzetelnie wszystkie te elementy, które Wodociągi powinny realizować. Ogólne koszty są takie, że pozwalają Wodociągom spokojnie funkcjonować. 
· Prezes Tomasz Klemann – możecie Państwo zobaczyć jak przedstawię wniosek. To też możemy omówić. To jest tylko kwestia nakładów inwestycyjnych. Pełna nasza spowiedź będzie w momencie kiedy złożymy wniosek taryfowy. No i bilans jest zawsze do zajrzenia. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – tu widzę, że na „Metalowiec” jest też tylko na projekt, natomiast…

· Prezes Tomasz Klemann – myśmy podjęli rozmowy z burmistrzem i my prowadzimy prace projektowe związane z uzbrojeniem tego terenu. Przygotowaliśmy mapę, robimy projekt. Mapa jest za nasze pieniądze, jest naszym udziałem w tym wspólnym zadaniu. Podpiszemy porozumienie z miastem. Burmistrz zadeklarował, że musimy znaleźć jednego projektanta, jedno biuro projektowe, które zaprojektuje wszystkie branże na mapie, które my mamy. A więc żeby nie wchodzić sobie w drogę, będziemy robić jeden wspólny projekt jako uzbrojenie całego terenu. Takich form współpracy z gminą mamy coraz więcej. Robimy ten łącznik tutaj pomiędzy ulicą Towarową a Subisława. Też wykładamy pieniądze i rozliczymy się później z gminą. Jeszcze chyba dwa zadania takie mniejsze są realizowane.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo, czy ktoś z członków komisji jeszcze do planu? Czy możemy zatwierdzić plan, bo taka jest propozycja, aby komisja zaopiniowała. Proponuję, abyśmy zaopiniowali pozytywnie. Kto jest za tym, aby zaopiniować pozytywnie plan przedstawiony przez Wodociągi?
Komisja Budżetu i Rynku Pracy 5 głosami „za” (jednogłośnie) pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych 
i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – Panie prezesie, czekamy w takim układzie jeszcze na uchwalę o zmianie taryfy, ale przyjmujemy za słowo, które Pan tutaj powiedział, 2,3%. Więc myślę, że jest to do przyjęcia. 
Proszę Panią Skarbnik. Mamy uchwały o udzieleniu pomocy finansowej. To są z tych pieniędzy, które otrzymaliśmy od innych samorządów?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – tak. Utworzyliśmy konto na darowizny. Na to konto wpływały pieniądze. Chcieliśmy je podzielić już na poprzedniej sesji, ale zgłosiła się Pani prezes Banku Spółdzielczego do Pana burmistrza z prośbą, żeby te pieniądze podzielić jednak również na inne samorządy, ponieważ to Bank Spółdzielczy w Chojnicach był inicjatorem tych wpłat i głównie wpłacały pieniądze dla potrzebujących banki spółdzielcze z całej Polski. Dlatego burmistrz w porozumieniu Panią prezes Baku Spółdzielczego zdecydował o podziale tych środków w ten sposób, że trzy samorządy otrzymają po 30% z całej puli, natomiast nasz, jako gmina najmniej w sumie poszkodowana z tych czterech, o których tutaj mówimy, otrzyma 10%. I kwotowo to właśnie wyszło po 19.800 zł, a dla nas 6.695 zł. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – myślę, że tutaj nasza opinia jest pozytywna, bo trzeba się solidarnie dzielić, jeśli jest taka możliwość.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – zebraliśmy łącznie z odsetkami 66.095,26 zł. I ta kwota do podziału jest również z odsetkami podana. W sumie odsetki są dochodem gminy, ale tu również burmistrz miał prawo zdecydować tak, że te odsetki będą podzielone dla potrzebujących. My przekazujemy, dla innych gmin i u nas, te pieniądze do ośrodków pomocy społecznej na zasiłki celowe dla tych osób poszkodowanych w nawałnicy, a tam już według kryterium dochodowego, czy według szkód, które wichura wyrządziła tym poszkodowanym, dyrektorzy ośrodków podzielą. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jeśli nie usłyszę sprzeciwu, rozumiem że możemy zaopiniować pozytywnie te uchwały, bo rzeczywiście powinniśmy się dzielić. 

Pani Skarbnik, zmiany w budżecie. 
· Radny Mariusz Brunka – mogę pytanie? Punkt czwarty. Tam jest: zwiększa się plan dochodów Urzędu Miejskiego o kwotę i między innymi dla Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. Jak rozumiem tam jest ta inwestycja „zakup zmywarki z wyparzarką”. Mnie bardzo interesuje, bo ja to rozumiem w ten sposób, że część to będzie na ten zakup zmywarki, a reszta na co? 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – na remont sali gimnastycznej. A skąd to się wzięło? Musicie być Państwo świadomi, że był plan budżetowy założony, że będzie tyle z koncesji, ale latem okazało się, że doszły pewne punkty gastronomiczne i zwiększyły się pieniądze, a ponieważ są to pieniądze znaczone, muszą przejść na profilaktykę. A ponieważ my chcemy założyć tą prawdziwą świetlicę socjoterapeutyczną, gdzie kuratorium ma nadzór, to musimy się powoli przygotowywać. Teraz kupimy tą zmywarkę z wyparzarką i dużą salę, która już nie była 8 lat malowana, chcemy odnowić. Jest to wysoka sala. Ta sala musi być bezpiecznie malowana, musi to ktoś zrobić, kto jest ubezpieczony, itd. Nie możemy wpuścić woźnego, żeby wchodził na 7-metrową drabinę i malował. Musi być porządny remont. I to są na to te pieniążki.  
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – dochody wykonane są wyższe niż planowane, dlatego je zwiększamy, bo tych dochodów nie można przeznaczyć na nic innego niż na profilaktykę alkoholową i zwalczanie narkomanii. 
· Radny Mariusz Brunka – jeszcze do biblioteki mam pytanie. Na co dla tej biblioteki?

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to są pieniądze, które biblioteka w sumie otrzymała z odszkodowania za zalanie, tylko że te pieniądze wpływają na konto budżetu gminy i żeby bibliotece przekazać trzeba uchwałą Rady Miejskiej przekazać tą kwotę, która dokładnie wpłynęła na rachunek budżetu.

· Radny Mariusz Brunka – a co z różnicą między tymi środkami, które trafią do biblioteki, a tą ogólną kwotą 4.976 zł.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – na świetlicę na Jabłoniowej. Też została zalana i też wpłynęło odszkodowanie. Jeszcze jedna jest taka kwota, która dotyczy Szkoły Nr 3. Tutaj też się zwiększa, z tym że to jest jednostka budżetowa i do niej bezpośrednio trafiają dochody i wydatki. 
· Radny Marek Bona – jeśli jeszcze można do tego wszystkiego, to ja mam takie uwagi. Zakup serwera na potrzeby MOPS-u za 10 tys. zł, jest w tym programie inwestycyjnym. Zakup centrali telefonicznej dla MOPS-u – 13 tys. zł.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – MOPS zmienił siedzibę. 
· Radny Marek Bona – z tego co ja pamiętam, to powiedziano, że nic nie potrzeba, wszystko tam jest. A teraz jeszcze – budowa kolektora deszczowego i przepompowni przy ul. Młodzieżowej i Kilińskiego, budowa kolektora tłocznego kanalizacji deszczowej w Pawłówku, modernizacja targowiska przy ulicy Młodzieżowej, zagospodarowanie przestrzeni Parku 1000-lecia, zagospodarowanie Fosy na 1,1 mln i przebudowa boiska sportowego za 1,9 mln. To są takie rzeczy, które są w planie, a pytanie – na jakim etapie jest realizacja? Poza tym zakupem serwera.

·  Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – serwer został zakupiony. Centrala również. 
· Radny Marek Bona – ja rozumiem, ale tutaj zapewniano, że wszystko jest cacy i piątka dodać. Dziękuję. To na razie tyle.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja myślę, że to pytanie trzeba będzie zadać Panu Burmistrzowi, na jakim etapie jest realizacja, bo trudno oczekiwać odpowiedzi od Pani Skarbnik
· Radny Marek Bona – główną historią to będzie ChCK. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – drodzy Państwo radni, jesteśmy zaproszeni 19 października na wizytację ChCK-u. Proponuję, żebyśmy byli na tej wizytacji i wtedy zadawać pytania tym, którzy będą nas oprowadzali, bo to będą osoby kompetentne. W związku z tym będzie okazja, żeby wszystko wyjaśnić i również dowiedzieć się na ile koszty nam jeszcze pójdą do góry. Żeśmy raz już wizytowali, teraz ponownie. Tam się już dużo zmieniło. 
Czy jeszcze jakieś uwagi do materiału sesyjnego? Jeśli nie, to rozumiem, że pozostałe projekty uchwał przyjmujemy do wiadomości. Są to uchwały, które nam się proponuje do przyjęci, w związku z tym będziemy je procedowali na sesji.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Brusy,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Czersk,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany w składach osobowych komisji stałych Rady Miejskiej,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVI/291/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2018 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki i kluby dziecięce na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice, w okresie od 1 stycznia do 31 grudnia 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Sępoleńskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Ad. 2
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czy w sprawach bieżących ktoś chciałby zabrać głos? Proszę Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący, Szanowni Radni, wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji Kultury i Sportu i tam zawnioskowaliśmy jednogłośnie o budowę boiska do piłki nożnej wraz z zapleczem treningowym na peryferiach miasta. I teraz o co chodzi? My nie chcemy, żeby to było wybudowane w przyszłym roku. Myśmy wyznaczyli również ścieżkę, za co niektóre władze będą obrażone. Myśmy wyznaczyli ścieżkę, że Wydział Gospodarowania Nieruchomościami poszuka odpowiednie tereny. Drugie, że Wydział Pana Kamińskiego poszuka skąd można otrzymać pieniądze. Nie rzuciliśmy hasła, bo hasło. Chcemy widzieć taką drogę. No już wczoraj dostałam reprymendę okropnA za to, że my chcemy widzieć drogę. Dlatego naszą komisję informuję, że taki wniosek poszedł, ze wskazaniem co należy po kolei robić. Bo to, przepraszam, kieruję do Wydziału Komunalnego, kieruje do wydziału takiego, to już jest dosyć. Tak nie może być. Nie dostaliśmy żadnych odpowiedzi, czy to w tym wydziale, czy w tamtym. Żadnych. Więc my teraz będziemy pisać, co my chcemy po kolei żeby było zrobione. Chciałam Państwa o tym poinformować. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. Czy inne sprawy? Jeśli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy. 
Na tym posiedzenie zakończono.
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